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ŚWIĘTO PIEŚNI POLSKICH CHÓRÓW  Z ZAGRANICY  
ODBĘDZIE SIĘ W  W AR SZAW IE W  R. 1936.

Na konferencji odbytej przez Sekretarza Generalnego Z jednocze­
nia P. Z .  S. i M. dr. Jana Niezgody z przedstawicielami Światowego 
Związku Polaków z Zagranicy pp. dyr. Kawalcem, Bojanowskim i Stu­
dzińskim w dniu 30 sierpnia br. ustalono w zarysie następujące w y ­
tyczne w sprawie „Święta Pieśni Polskich Chórów z Zagranicy”, które 
połączone będzie z Ogólnym Zjazdem  wszystkich związków śpiewa­
czych, skupionych w Zj ednoczeniu Polskich Zw iązków Śpiewaczych  
i M u zy czn y ch —- z  okazji 1 0 -lecia istnienia tegoż Zjednoczenia.

1. Co do terminu, to nie można go jeszcze w tej chwili dokład­
nie określić ze względu na trudności, z jakiemi mogą się spotkać chóry 
na poszczególnych terenach. Związek Śpiewaków Polshich w Ameryce  
wysunął jako najdogodniejszy dla siebie termin początek lipca, pod­
kreślając to, że wyznaczenie innego terminu może uniemożliwić przy­
jazd śpiewaków z Ameryki. Postanowiono zatem wysłać do terenów 
pismo z zapytaniem, jaki termin byłby dla poszczególnych terenów 
najdogodniejszy z tern, że ze strony organizatorów proponuje się ter­
min między 1 a 13 lipca 1936 r.



2. W  ogólnych zarysach uroczystości zjazdowe rozpadną się na 
dwie części: na część artystyczną i na część organizacyjną. W  części 
artystycznej wszystkie chóry, które przybędą na zjazd, wykonają  
wspólnie 2 —  3 utwory, które wyznaczy Komisja Artystyczna Z jedno­
czenia najpóźniej do końca października br. Pozatem chóry reprezen­
tacyjne poszczególnych związków tak zagranicznych, jak i krajowych 
wykonają przynajmniej po jednym utworze regjonalnym, przyczem  
chóry zagraniczne wykonają utwory najbardziej charakterystyczne dla 
danego terenu z w /kluczeniem  jednak utworów niepolskich kom pozy­
torów. W reszcie chóry stające do turnieju śpiewaczego wykonają utwo­
ry dowolnie wybrane, z których do oceny będzie brany tylko utwór 
pierwszy. Utwory wybrane do turnieju będą musiały być zgłoszone do 
Komitetu Organizacyjnego najpóźniej na trzy miesiące przed terminem 
zjazdu. Do turnieju będą mogły stanąć tylko najlepsze chóry z poszcze­
gólnych związków. Jaka liczba przypadnie na każdy związek, zadecy­
duje Rada Naczelna Zjednoczonia na najbliższem swem posiedzeniu. 
Ocena chórów zagranicznych odbędzie się w ramach oceny wszystkich  
chórów, biorących udział w turnieju, jednak chór polski z zagranicy, 
który w ogólnej klasyfikacji chórów, biorących udział w turnieju, osią­
gnie największą ilość punktów z pośród chórów zagranicznych, będzie  
wyróżniony, jako najlepszy chór z zagranicy i otrzyma odpowiednią  
nagrodę.

W  części organizacyjnej zjazdu odbędzie się Konferencja delega­
tów chórów z zagranicy i Z jazd  delegatów Zjednoszenia Polskich  
Związków Śpiewaczych i Muzycznych. Na Konferencji i na Zjeździe  
Delegatów będą wygłoszone odpowiednie referaty i uchwalone rezo­
lucje. Pożądanem jest, by ci, którzyby pragnęli na zjeździe jakiś refe­
rat wygłosić, możliwie najszybciej głosili go do Komisji Organizacyjnej 
pod adresem Światowego Związku Polaków z^Zagranicy, Mazowiecka I 
lub Rady Naczelnej Zjednoczenia, ul. Śmiała 7.

Brana jest pod uwagę również możliwość koncertowania chórów 
polskich z zagranicy w miastach na prowincji i organizowanie wycie­
czek po kraju, a przedewszystkiem do Krakowa, celem wzięcia udziału 
w sypaniu kopca Marszałka Piłsudskiego na Sowińcu.

3. Co do strony gospodarczej to chóry z zagranicy od granicy 
polskiej i w przejazdach po kraju otrzymują 80°|o zniżkę. W  czasie 
uroczystości w Warszawie chóry reprezentacyjne tj. biorące udział 
w turnieju otrzymują utrzymanie i pomieszczenie bezzłatne na koszt 
Światowego Związku Polaków z Zagranicy. Wycieczki Polaków z Z a ­
granicy, które przybędą z okazii „święta Pieśni“ będą również w pew­
nym zakresie korzystały z pewnych ulg co do utrzymania i pomieszczenia.

2



4. Do turnieju będą dopuszczone wszystkie rodzaje chórów, 
a więc mieszane, męskie i żeńskie. Pożądane jest by poszczególne  
chóry liczyły nie mniej niż 16 osób.

5. Z  okazji Zjazdu wydana będzie monografja, poświęcona śpie- 
wactwu chóralnemu i dlatego już teraz poszczególne związki powinny  
przystąpić do opracowania historji swego związku, powierzając tę pracę 
komuś, kto z tego zadania najlepiej się wywiązać potrafi.

F R A N C I S Z E K  W I L G A .

ROZW ÓJ ŚPIEW ACTW A POLSKIEGO W  AMERYCE.

Mamy do zanotowania znamienny fakt wzrostu naszej organizacji 
od ostatniego Zjazdu 24 w mieście New-York, w roku 1934, pomimo  
jeszcze ciągłej depresji ekonomicznej w kraju i niepewności jutra, 
chóry nasze trzymają się dzielnie i spełniają swój obowiązek organi­
zacyjny sumiennie. T u  i ówdzie znajdzie się jeszcze chór słabszy, 
ledwo egzystujący, lecz są to małe wyjątki. Są również małe tarcia 
i nieporozumienia w chórach, bo gdzieżby ich nie było, tembardziej 
w organizacji żywej, ideowej, tak jest w przyrodzie i tak między ludź­
mi, lecz ponad wszystko góruje „Pieśń Polska" i dla tej pieśni pol­
skiej, kto ją raz pokochał —  od niej nie odstąpi i dla niej zawsze pra­
cować będzie.

Przez 46 lat, Pieśń Polska tryumfowała w piersiach pieśniarzy 
polskich na ziemi Waszyngtona i nadal Pieśń Polska płynąć będzie  
z piersi polskiej, póki serca nasze biją i czują po polsku aż do gro­
bowej deski. W iem y , iż musimy borykać się z trudnościami, szczegól­
nie finansowemi, bo na razie musimy sami sobie pomagać i cały cię­
żar pracy i wydatków wykładać z własnych kieszeni, lecz nie traćmy 
nadzieji na przyszłość; z czasem przyjdzie zrozumienie ludu polskiego 
zorganizowanego w polskie zrzeszenia i organizacje i nadejdzie dzień  
zapłaty dla śpiewaków polskich i nadejść musi.

Pukać ustawicznie i kołatać nam potrzeba, aby nam otworzono. 
Zarząd Centralny, Z w . Śp. Pol. w A m ., debatuje i sili się nad w yszu­
kaniem jakiegoś źródła, skądby mógł czerpać i rozszerzyć swoją dzia­
łalność, przyjść z pomocą finansową chórom słabszym i potrzebującym  
tej pomocy; dalej sprowadzeniem kilku tysięcy egzemplarzy nut do 
swojej bibljoteki z Polski, drukowaniem własnych, które są już na wy- 
czarpaniu —  a chóry upominają się o takowe— dalej wysłanie w objazd 
prezesa lub jego zastępcy, w celu pobudzenia do życia chórów podu­
padłych i zorganizowania nowych.
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Zasiłki pieniężne dla Okręgów, na pracę organizacyjną w chó­
rach, założenie przynajmniej jednego Studja, gdzieby nasze siły śpie­
wacze z dobrym głosem, mogły bezinteresownie korzystać z nauki 
i szkolenia swojego głosu, leżą Zarządowi Centralnemu na sercu 
i Zarząd ten stara się do swego celu zdążać i wprowadzić Związek  
Śpiewaków Polskich na właściwą drogę jego pracy ideowej, artystycz­
nej, lecz jak powiedziałem —  niema na to funduszu odpadku nie wy- 
powiedniego, aby pracę ta wykonać, a same dobre chęci w tym wy­
starczą. Żyw im y niepłonną nadzieję, iż uda nam się zdobyć odpowiedni 
fundusz na nasze potrzeby organizacyjne i w tym kierunku praca jest 
już rozpoczęta.

Z  otrzymanych Kwestjonarjuszy przynależności naszych członków 
do Związku Narodowego Polskiego, okazuje się, iż przeszło 80°jn na­
szych członków i członkiń należy do tej organizacji. Jako członkowie 
tej organizacji płacimy tam na fundusz oświatowy. Z  tego funduszu 
powinniśmy otrzymać dość pokaźną subwencje od zbliżającego się 
Sejmu Z .  N. P.

Dawniej Związek Narodowy zasilał naszą Kasę doraźnymi datka­
mi w sumie kilku tysięcy dolarów na nasze potrzeby organizacyjne, 
lecz niestety różne czynniki złcżyły się na to, że pomocy tej nam 
później odmówiono.

Zarząd Centralny Zw . Śp. Pol. złoży swoją prośbę prezydjum  
Sejmu 27 Z .  N. P,, teraz od was zależy Koledzy i Koleżanki, posłowie 
i posłanki na Sejm 27, Z .  N. P., abyście sprawę naszą przypilnowali 
i gorąco popaili, i wraz ze swoimi znajomymi posłami za subwencją  
dla Związku Śpiewaków Polskich głosowali.

Jak zaznaczyłem na samym wstępie; Związek Śpiewaków Polskich 
w Ameryce wzrasta. O d  ostatniego Zjazdu wystąpiły ponownie nastę­
pujące Chóry: Chór Dudziarz Nr. 91, Chór Młodzieży Polskiej, Nr. 117 
i Chór Pilomentów, Nr. 109, i Chór Lutnia, Nr. 4. Nowe Chóry: Chór 
Plon, Nr. 215, i dwa chóry dziatwy Dzwon, N r . '24, i Harmonja, Nr. 25.

W  najbliższej przyszłości spodziewamy się wstąpienia nowozor- 
ganizowanego chóru: Dzwon Zygmunta w Okręgu 7, New York, i chó­
ru: Harmonja, na Brighton Park w Chicago. Jak za rok czasu, to mo­
żemy się poszczycić, że w pracy nie ustajemy, lecz idziemy naprzód. 
Zasługa cała należy się tym czynnym jednostkom w naszej organizacji, 
którzy z zaparciem się siebie pracują dla idei śpiewaczej. Cześć im 
za to. Górą Pieśń!
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J A N  M A K L A K I E W I C Z .

ZAPISUJMY SIĘ DO C H Ó R Ó W !

Nic tak ludzi nie zespala, nie łączy z sobą i nie wytwarza takiej 
jedności, jak wspólna praca na jakimś odcinku, ożywionym wspólną 

ideą i zamiłowaniem. Takim klasycznym przykładem wzniosłej solidar­

ności są zespoły chóralne, a przedewszystkiem zespoły amatorskie. 
Tworzy się w tych zespołach, ożywionych jedną myślą, uczucie już 
nie tylko przyjaźni i koleżeńskości, ale wręcz czują się one jak jedna 
wielka, oddana sobie rodzina, gotowa nawet do poświęceń, o ile tego 
zajdzie potrzeba.

Rozwój ruchu pieśniarstwa zespołowego, choć postępuje bardzo 
powoli, ale z każdym rokiem czyni postępy i rozszerza swą działal­

ność. Nie jest to jeszcze to, co być powinno, ale praca w tej dziedzi­

nie nie ustaje, dając coraz to bardziej zadawalniające rezultaty. Z ł o ­

żyło się na to kilka bardzo ważnych czynników. Są niemi przede­

wszystkiem: coraz to większe zrozumienie sprawy t. zw. powszechnego  

umuzykalnienia społeczeństwa, które to zadanie dotarło już dziś do 
najszerszego ogółu; stworzenie nowego odpowiedniego repertuaru dla 
chórów, a co najważniejsze, że w samem społeczeństwie głosy i praca 
osób, poświęcających swój czas i zdolności, nie zostały bez echa, zna­

lazły swój oddźwięk w sercach tych wszystkich, dla których są one 

przeznaczone. Bo oni sami zrozumieli już dostatecznie, co im przynieść 

może i ile radości, zadowolenia daje taka zbiorowa praca nad sobą  

samym.

Co to za wielka przyjemność móc —  od czasu do czasu — w y­

stąpić publicznie na jakiejś uroczystości z dobrze przygotowanym  
chórem, który częstokroć staje się chlubą i dumą nie tylko wykonaw­

ców, ale i społeczeństwa, z którego się rekrutuje. Co to za przyjem­

ność móc wszystkie swoje wolne chwile od zawodowych i koniecznych  

zajęć spędzać w miłej atmosferze, jaką wytwarza tego rodzaju zbio- 

rowa pr aca i wysiłki.

Są jednostki, dla których śpiewanie w chórze stało się niemal 
koniecznością, a dla wielu rozrywką kulturalną, budzącą najlepsze pier­
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wiastki, czasem głęboko drzemiące na dnie człowieczej duszy, umęczo­

nej codzienną walką i troską o byt.

Teraz na jesieni zaczyna się sezon organizowania nowych chórów 
i zaciąganie się nowych członków do już istniejących zespołów. 1  tu 
chcielibyśmy poruszyć parę kwestyj na ten temat.

W  tej chwili kończy się nasza rola, a zaczyna się wasza. Od was, 

drodzy przyjaciele, zależy dalszy ciąg zaczętego przez nas zadania. 
Już teraz tylko od was zależy, aby wasi nowi członkowie czuli się 

z wami dobrze. Musicie otoczyć ich opieką, pomagać im w zwalczaniu 
trudności; podciągnąć ich do waszego poziomu; nie zniechęcić ich, broń 
Boże, jakąś złośliwością, czy nieuprzejmością, bo musicie pamiętać 
o tern, że w waszych rękach spoczywa ciężar odpowiedzialności za dalszą 

pracę kulturalną, pracę, która ma ogromne znaczenie, a z której wy  

zbieracie już owoce i plony.

Ogromna odpowiedzialność ciąży na was i piękne, szlachetne 
zadanie. Pamiętajcie więc o tern, a my ze swej strony temi paroma 

słowami apelujemy do waszego poczucia obowiązku obywatelskiego na 
tem polu i mamy głęboką nadzieję, że się na was nie zawiedziemy.

M am y zamiar w najbliższym czasie wydać cały szereg aktualnych 

i nowych dodatków nutowych dla naszych chórów.

Prócz tego jest w projekcie drukowanie życiorysów wybitnych  

naszych muzyków, którzy swą pracą przyczynili się do wzbogacenia  

literatury chóralnej.

W  następnym numerze „Chóru” ukaże się ramowy Statut dla 

chórów, opracowany zgodnie z nową ustawą, obowiązującą obecnie. 

Statut ten bardzo ułatwi organizację nowych zespołów chóralnych.
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S ^ A t K I ^ Ł A W  N I E W I A D O M SKI.

JAK POWSTAJE PIEŚŃ CHÓRALNA  

M e l o d j a

(C ią g  d a lszy )

U k ł a d  m e l o d j i .

Poznawszy podstawy melodji rytmiczne, tonalne a częściowo 
i harmoniczne, możemy przystąpić do rozpoznania jej formy i w tym
to celu przypatrzymy się bliżej melodji ludowej „Leć głosie po rosie".
Składa się ona z 16 taktów, a więc jest niedługa i wcale nie skomplikowana.

P rzykład  12 :

1 2 3  . 4  5

, Leć gło-sle, tpo ro - sie ,, t pro -sto ku, ^as-ko - wi^ | po-wiedz do -
(motyw a_________motyw b | t motyw a_________motyw b | { motyw a
l s2y  dwu takt czyli fraza 2 Si dwutakt 3 ci dwu -

. _____  .________  6 _________________ 7  8 ___________, 9 ___________________d

j  I .

^ry wie - ozór( me-mu ko-chan^ (ko - wi. > tPo-wiedz do ( - ^ry w ie-czór,(
motyw b ( ( motyw' c motyw d | ( motyw’ e  motyw /  (
takt 4>y dwutakt 5ty dwutakt

*  1 2 . r -S  1 3 .__________________________   15.

|kła-niajsifi (o-de-m nie, l pe-sli on | mnie ko-.cha, ( pa je-go wza-pem-nie. (
1 motyw a_____ motyw g  | | motyw h motyw b t | motyw c motyw d |

6 fy dwutakt 7m'/  dwutakt 8 m>' dwutakt

M o t y w .

Najmniejszą cząstkę muzyczną pieśni, nazywamy motywem. 
Składać się on może chociażby z dwu nut, a niekiedy i jedna  

nuta, jeżeli odznacza się czemś charakterystycznem, dynamiczną formą 
lub specjalnym jakimś dźwiękiem, przybiera już znaczenie motywu, 
t. j. drobnego wyrazu, z którego przez dokładanie innych tworzy się całość:

Jedno -Q : -—  Dwoi „  „  | > Cztero jP L '.X V  T l  I
motyw "’  ==:=— J v Kie-dy ra-nne
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Charakterystyczną cechą r y t m i c z n ą  pieśni „Leć głosie®, jak to 
odrazu w oko wpada każdemu, są synkopy. M otywy taktów 2, 4, 6 , 
10, 12, 14 mieszczą w sobie synkopowane figurki, co ma swą przyczy­
nę w akcentach wyrazów i usprawiedliwia prozodyczne swobody w tak­
tach I, 9, 1 0 , 15. Motywy składają się z dwu nut (takty 8  i 16) 
z trzech (1 —  6 , 9, 10, 11, 15) i czterech (7, 12, 13 i 15).

Z e  względów t o n a l n y c h  motywy tej pieśni nie przedstawiają 
więcej typów jak o s i e m .  Zw ażyw szy  bowiem, że powtórzenie figu­
rek na jakimś wyższym lub niższym stopniu jest zmianą tego samego 
motywu a nie nowym motywem, musimy motywy a taktów 1, 3, 5, II 
uważać za jedno, motyw b w taktach 2, 4, 6 , 14, taksamo, motyw c 
w taktach 7 i 15, motyw d w taktach 8  i 16, nie inaczej. Motywy e i b 
w taktach 9 i 13 są bardzo do siebie zbliżone, podobnie i motywy /  i g 
w taktach 1 0  i 1 2 .

H a r m o n i c z n i e  wzięte, do 1 stopnia ( /  a c) należą motywy tak­
tów 1, 2, 5, 6 , 8 , 9, 0, 13, 14, 16; do 11 stopnia (zastępca lV -go) 3, 4, 
do IV  motywy taktów 11 i 12, a do V  (z septymą a więc c e -g -b )  m o ­
tywy taktów 7 i 12. Z m ian  tonalnych w znaczeniu modulacyj, melodja  
powyższa nie zawiera, gdyż nuta h w tonacji F-dur jest jedynie zmianą 
przygodną (nuta zamienna) i wejścia do C-dur bynajmniej nie oznacza.

Dwutakty czyli frazy.

Motyw nie jest jeszcze niczem więcej, jak tylko ziarnkiem myśli, 
toteż za najmniejszą cząstkę pieśni czyli za frazę uważamy dopiero 
dwutakt, który może być albo całkowity (takt 1 i 2  -(- a -\- b) albo nie 
zupełny, bo dopełniony pauzami (takt 7 i 8  =  c -j- d, i takt 15 i 16 =  
=  c dr d). W ogóle , budowa dwutaktów przedstawia wielką rozmaitość.

Czterotakty i ośmiotakty.

Czterotakt złożony z dwu dwutaktów, można nazywać p ó ł o k r e- 
s e m ,  gdyż dodawszy do pierwszych czterech taktów następne cztery 
otrzymamy o k r e s  ośmiotaktowy. W  wypa 'ku takim pierwszy cztero­
takt nazywamy p o p r z e d n i k i e m  a drugi n a s t ę p n i k i e m .  O d p o ­
wiadają one sobie rytmicznie i tonalnie z pewnemi zmianami, ale 
jeszcze ściślej zachodzi to między dwoma okresami, gdy z dwóch  
ośmiotaktów powstaje, jak w przykładzie powyższym widzimy, c a ł a  
16 t a k t o w a  p i e ś ń ,  w drugim okresie bardzo urozmaicona zwrotem 
ku górnemu f  prowadzącym. Okresy w tak regularnej budowie może­
my również nazywać poprzednikiem i następnikiem.
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Pieśń „Leć głosie po rosie" została tu podana dla przedstawienia 
jaknaijaśniejszego budowy melodji, a nie jako wzór, którego należałoby  
się trzymać, sposobów bowiem tworzenia 16-taktowej melodji istn:eje 
bardzo wiele. Jednym z najklasyczniejszych okazów takiej pieśni jest 
„Hym n do radości" z IX  Symfonji Beethovena.

P rzykład  13:
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Takty 1 — 4 czterotakt (półokres) p o p r z e d n i k  ze spoczynkiem  
na harmonji V  stopnia (półkadencja).

Takty 5 —  8 półokres n a s t ę p n i k  ze spoczynkiem na harmonji 
1 stopnia (cała kadencja).

Takty 1 —  8 okres I.
Takty 9 —  12 Półokres p o p r z e d n i k  na harmonji V  stopnia. 
Takty 13 —  16 Półokres n a s t ę p n i k ,  będący powtórzeniem do- 

słownem taktów 5 —  8 z całą kadencją.
Takty 9 —  16 okres II.
Cała pieśń przedstawia formę:

A +  A  +  B  +  A
(C. d. n.).

OBJAŚNIENIE N A SZE G O  D O D A T K U  C H Ó R ALN EG O .

Z . M oczyński —  „Śmierć trębacza", pieśń na 4 gł. chór męski.
Z .  M oczyński urodził się pod zaborem pruskim dn. 23 lutego 18/1 r, 

Ukończył Akadem ję Muzyczną w Berlinie. Przez wiele lat prowadził 
chóry polskie w Niemczech, a zwłaszcza w Szczecinie. Po odzyskaniu
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Z e z b io ró w  »,E cha -M acierz“  w e  L w o w ie .
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Niepodległości został profesorem w Seminarjum Nauczycielskiem  
w Rogoźnie, a od dwóch lat przebywa w Toruniu, gdzie prowadzi 
chór „D zw on " i szerzy kulturę muzyczną i chóralną w tem mieście 
i na całem Pomorzu.

Z . M oczyński napisał wiele kompozycyj chóralnych, nagrodzonych 
na konkursach. „Śmierć trębacza" jest kompozycją wybitnie dostoso­
waną do tekstu. Element deklamacyjny odgrywa dominującą rolę. 
Pewną inowacją w tym utworze jest wprowadzenie trąbki z tematem 
„Jeszcze Polska nie zginęła” , zaznaczonym w nutach na oddzielnej 
pięciolinji.

Utwór ten posiada nietylko fakturę chóralną bardzo bogatą, lecz 
także daje dyrygentowi duże możliwości w prowadzeniu swoich indy­
widualnych pomysłów dynamicznych i uczuciowych, a dla chórzysty 
stwarza wdzięczne pole do popisu. Tekst w tej kompozycji odgrywa 
pierwszorzędną rolę, dlatego wykonywujący powinni przedewszystkiem  
zwrócić uwagę na jego deklamację.

„Śmierć trębacza" pozyskaliśmy ze zbiorów chóru „Echo-Macierz“ 
we Lwowie.

ZYCIE ORGANIZACYJNE i KRONIKA  

W  K R A J U :

Z W I Ą Z E K  M A Z O W I E C K I  P . S. Ś. i M .

S k ła d  Z a rzą d u , W yb ran y na W a ln e m  Zgrom adzeniu  D elegatów  Zw iązk u  M a z o ­
w ieckiego P olskich Stow arzyszeń Śpiew aczych  i M uzycznych  ukonstytuow ał się jak 
następuje:

Prezes —  prof. T a d eu sz  Czerniaw ski.
1. V -P re z e s  —  dr. Józef W iśn io w sk i,
2. „  —  dr. H ubert Pinkwart.

Sekretarz —  Jan Bekanow ski.
Z a st. Sekretarza —  Stefan O ffen b erg .
Skarbnik —  M jr. A d a m  G ielata.
G osp o d arz —  lnż, Stefan Natanson.
Bibljotekarz —  Jan G rabicki,

N a cz. D y r y g e n t—  prof. W a c ła w  Lachm an.

d o  K o m i s j i  R e w i z y j n e j  z o s t a l i  w y b r a n i :

Franciszek W ilk o szew sk i.
E dw ard W o źn ia k .

K azim ierz Jezierski.
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Z ja z d  i K on k u rs  c h ó r ó w  w  W a rsza w ie . P ow ołu jąc  się na okólnik Nr. 3 z dn.
2 7 .V . br. Z arząd  Zw iązku przypom ina o przesuniętym  terminie Z jazdu  ze w zględu na 
Ż a ło b ę  N arodow ą po śm ierci ś. p. M arszałka Józefa P i ł s u d s k i e g o ,  na dzień

20 p a ź d z ie rn ik a  1936 r.

Protektorat H on orow y nad Z ja zd em  o b ją ł p. Prezydent m . st. W a rsz a w y  —  Stefan  
Starzyński.

S k ł a d  K o m i t e t u  H o n o r o w e g o  Z j a z d u :

Jan B iłek  —  D yrektor W y d z . O św . i K ult Z arz. M iejsk , w m . st. W arszaw ie .
Płk. D y p l., inż. O tton  Czurak —  S zef Biura Przem . W o je n . M . S. W o jsk o w y ch . 
W iktor C ich ocki —  P rezes Filharm onji W arszaw sk ie j.
K lem en s Frelek —  V .-D y r . W y d z . O św . i K ult, Z arz. M iejsk . w m . st. W -w ie .  
Zygm un t K aczyński —  V -P re z e s  R ady N aczelnej Z je d n . Pol. Z w , Śpiew . 
W ła d y s ła w  K orsak  —  V -M in ister  i Prezes W a rsz  T o w . M u zyczn ego .
E. M oraw ski —  Rektor Państw . K on serw . M uzyczn, w  W arszaw ie .
Dr. Jan N iezgod a  —  Sekretarz G eneral. Rady N acz. Z je d n . Polsk, Z w . Śpiew .
Prof. A . Ponikow ski —  P rezes Rady N acz. Z je d n . Polsk . Z w . Śpiew , M uz. 
F ranciszek Pułaski —  D yrektor W y d z ia łu  Program ów . Polsk . R adja .
E. Rudnicki —  K ierow nik W - łu  M u zyczn ego P olsk iego R adja.
Janina Strzelecka —  K ier. Sekcii K ult. w Z arz. M iejsk . w  m . st. W arszaw ie.
Dr. L eon  Surzyński —  V -P re z e s  R ady N acz. Z j . Polsk. Z w . Śpiew aczych .
M jr. Dr. Stefan Śledziński —  K ier. Referatu M uzyczn. M in. W . R . i O . P.
Rom an Starzyński —  N aczeln y  D yrektor P olsk iego  R adja ,
A d a m  W ien iaw sk i —  Dyr. W y ż sz e j Szk, M u zy czn ej im, Fr. Chopina  
Dr. W ła d y s ła w  Z aw istow sk i —  N acz. W y d z . Sztuki M in. W . R. i O . P.

S k ł a d  K o m i s j i  P u n k t a c y j n e j :

Proi. Stanisław  K azuro.
„  W in cen ty  Laski,

Stanisław  N iew iadom ski.
„ Feliks N ow ow iejski,
„ Stefan Stoiński.

Z a p e w n i o n o  n a s t ę p u j ą c e  n a g r o d y  n a  p o p i s y :

1. N agroda M inisterstw a W y z n . R elig , i O św . Publ. Z ł .  500 .—
2. N agroda M inisterstw a Spraw  W o jsk o w y ch .. 20 0 .—
3. N agroda Zarząd u  M iejsk . w m . st. W arszaw ie .. 300 .—
4. N agroda T o w . W y d a w n . M uzyki Polskiej

5. N agroda Sekcji im . M oniuszki W a rsz . T o w . M u zyczn ego

6. N agroda Z w . M a zo w . dla n ajlepszego z chórów  m ieszanych z prow incji.
7. N agroda K sięgarni F G rą bczew sk ieg o,
8. N agroda K sięgarni M . A rcta .
9. N agroda M , S . W o jsk , dla najlepszego z chórów  przedsię­

biorstw  w ojsk o w y ch  . . . . . . Z ł .  3 0 0 .—
10. N agroda Z arządu M iejsk iego dla n ajlepszego chóru z W a rsz .

M iejsk . K ó ł Śpiew . . . . . . . „ 100.—

Z a zn a czy ć  należy, że lista nagród nie jest jeszcze zam knięta.

S taran ia  o  zn iżk i k o le jo w e . Zarząd  Zw iązk u  czyni starania w  M inisterstw ie  
K om unikacji o przyznanie ulg k olejow ych  dla człon k ów  biorących udział w  Z je ź d zie .
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U tw o r y  do w sp ó ln eg o  w y k o n a n ia . Z a rzą d  Zw iązku przypom in a, że do ob o w ią ­
zu jącego w sp óln ego w ykonania przez p o łą czo n e  chóry m ają być p rzygotow ane następu­

ją ce  utw ory:
a ) Z .  N osk ow sk i. —  „D o  sie w u ",

na chóry m ęskie : fa) L Lachm an _  w  g ó r a ;h *.

a) St. M oniuszko —  „Serenada W ie js k a ",
na ch óry  m ieszan e : , x d  u , j  i •

o )  r ,  M aszynski —  „M azu r w 1-ej redakcji.

R egu lam in . W  zw iązku z przesunięciem  terminu Z ja zd u  Zarząd  Zw iązku w zyw a
w szystkie ze sp o ły  biorące udział w Z jeźd zie  do p on ow n ego  przysłania ośw iadczeń
z listam i śpiew aków  oraz utw oram i w ykon yw an em i na popisie w m yśl niżej podanego
regulam inu.

R egulam in dla Z e s p o łó w  biorących udział w O gó ln ym  Z je ź d zie  i popisie  Zw iązku  
M azo w ieck ieg o  Polsk . Stow . Śp iew , i M uz. dnia 20 października 1935 r. w W a rsza w ie .

1. W  popisie w ziąć m ogą u dział tylko te n ależące do Zw iązk u  ze sp o ły  chóralne,
które w  dn, 15,IX . br, liczyły  przynajm niej 16 czynnych (śp iew ają cy ch ) czło n k ów , przy-
czem  czło n k ow ie , przyjęci po tym  term inie, śp iew ać na popisie nie m ają praw a.

2. Z e s p ó ł , stający do popisu , ob ow iązan y jest, najdalej dn. ! .X .  br. przesłać Z a ­
rządow i Zw iązku od p o w ied n ie  ośw iadczenie w raz z listą śp iew ak ó w , w której to liście  
m ają być p od an e: im ię i nazw isko k ażd ego śp iew aka, rodzaj jego  głosu i data w stąpie­
nia do zesp o łu . W  ośw iadczeniu należy p o d a ',  ob ok  nazw y i siedziby ze sp o łu , ogólną  
liczbę uczestników , stających do popisu , imię i nazw isko dyrygenta oraz tytuł i nazw isko  
autora w ybran ego d ow olnie  utworu.

3. D obieranie za w o d ow ych  śp iew ak ó w , jak rów nież czło n k ów  innych zesp o łó w , 
w celu w zm ocnienia sła bszych  g ło só w  zesp o łu  jest bezw zględn ie  w yłą czon e . R ów nież  
niedopuszczaln y jest udział dyrygenta w śpiew ie.

4. Porządek kolejny w  jakim  ze sp o ły  będą śp iew ały  na popisie zostanie ustalony  
drogą losow ania na posiedzeniu  Zarządu Z w iązk u , dn. 11. X ,  b r., przyczem  najprzód  
śpiew ać będą ze sp o ły  poza w arszaw skie, potem  zaś w arszaw skie, w każdej z tych dw uch  
grup pierw sze będą śpiew ały  zesp o ły  m ęskie, a po nich ze sp o ły  m ieszane. P odczas lo s o ­
w ania m ogą b yć obecni przedstaw iciele O kręgów  i zesp o łó w .

5. W  części popisu , gdzie będą w ykonane utw ory, w yzn aczon e do zb iorow ego  
odśpiew ania przez w szystkie ze sp o ły , d opu szczalny jest udział chórów , odrębnie w tym  
celu zesp o lon y ch , np, kręgow ych lub t. p ., o czem  Zarząd  Zw iązku musi być rów nież do  
dnia 1. X .  br. zaw iadom iony.

K w a te ry  i w y ży w ie n ie . Z e s p o ły , które chcą korzystać z tanich kw ater oraz chcą  
m ieć zapew n ion e obiady dla sw ych człon ków  zech cą do dn. 1. X  35 r. zg łosić  na ręce  
Zarządu Zw iązku odpow iednią deklarację z podaniem  liczby członków .

R e p re ze n ta c ja . W  zw iązku z zarezerw ow aniem  pew nej ilości biletów  dla osób  
reprezentacyjnych, prosim y zaiteresow ane Zarządy o podanie ilości tych osó b  je d n o cz e ś­
nie z przysłaniem  zg łoszen ia  na Z ja zd .

Sp ra w y b ie ż ą c e . N a odbytem  w dn. 16 czerw ca r. b. W a ln e m  Z ebraniu  D e le g a ­
tów  nie w szystkie ze sp o ły  b y ły  reprezentow ane przez sw ych d elega tów . Przeto Zarząd  
Zw iązku w zyw a w szystkie te zesp o ły  do w ytłum aczenia się z p od obn ej bierności, która 
stosow ana w  dalszym  ciągu m oże przynieść szkodę Z w ią zk o w i, organizacji zbudow anej 
takim  nakładem  w ysiłku i m ającej już w yrobione należne jej m iejsce.

D zień  Pieśni w  N asielsk u . T o w . Ś p iew acze  Lira w N asielsku organizuje dnia 
29 w rześnia rb, w N asielsku „D zień  Pieśni*4. P ożądany jest liczny udział zesp o łó w  w  tej
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u roczystości, który przy w iększym  zainteresow aniu og ó łu  śp iew actw a nabierze p o żą d a ­
nego charakteru pro p aga n d ow ego .

O p ró cz  dow oln ych  utw orów  do w sp óln eg o  w ykonania przew idziane są następujące  

utw ory :
1) Jeszcze Polska nie zginęła
2) Serenada z opery V erb u m -N o b ile  M oniuszki
3) M azur —  M aszyń sk iego.

Z g ło sz e n ie  kierow ać należy do T o w . Ś p iew aczeg o  „L ira “ w N asielsku.
S p ra w o z d a n ia  z p ra ć  i z d a r z e ń  w  o k r ę g a c h . Z arząd  Zw iązku w zyw a w szystkie  

Z a rzą d y  O k ręgó w  o przysłanie sw oich spraw ozdań z prac i zdarzeń , celem  um ieszczania  
takow ych w  m iesięcznikach „Ś p iew a k 4* i „ C h ó r” ,

C Z E Ś Ć  P IE Ś N I!

Sekretarz: Prezes:

(— ) S . O ffen b erg  (— ) T . Czerniawski

W a rsza w a , dn. 18, I X , 33 r,

R E G U L A M IN  K O M IS JI P U N K T A C Y J N E J  N A  P O P IS IE  Z W I Ą Z K U  M A Z O W IE C K IE G O  

P O L S K IC H  S T O W A R Z Y S Z E Ń  Ś P IE W A C Z Y C H  i M U Z Y C Z N Y C H  w  W A R S Z A W IE

1) K om isja  Punktacyjna sk łada się z 5 czło n k ów , a m ianow icie:

prof. Stanisław  Kazuro  
„ W in cen ty  Laski 
„ Stanisław  N iew iadom ski 
„  Feliks N ow ow iejsk i
„ Stefan Stoiński

2) K a ż d y  członek  K om isji jest ob ow iązan y p ełn ić  sw ój urząd przez cały  czas trwa 
nia p op isów  in dyw idualnych. G d yb y  okoliczn ości zmu siły nagle członka K om isji do nie­
ob ecn ości w czasie jed n eg o  eh oćb y  popisu in dyw idualnego, przestaje on przez to sam o
b yć  człon k iem  K om isji, a w szystkie oddan e przezeń punktacje zostają uniew ażniona.

3 ) K ażd y  czło n ek  K om isji otrzym uje dla każdego zesp o łu  osobn y form ularz punk- 
tacyjny, aa którym  m uszą b yć w yraźnie w ypisane: w ylo sow an a liczb a  kolejna, nazw a  
ze sp o łu , jego  siedzib a , im ię i nazw isko dyrygenta i tytuł oraz nazw isko autora dow olnie  
przez ze sp ó ł w ybran ego utworu, nadto zaś form ularz m usi zaw ierać 5 rubryk do w y p e ł­
nienia, a m ianow icie : 1) czystość  brzm ienia, 2) jakość brzm ienia. 3) poczucie  rytmu, 
4) w ym ow a, oraz 5) ja k ość  w ykon ania utw oru i jego  w yraz,

4) K ażd y  czło n ek  K om isji w pisuje w każdą z tych pięciu rubryk sw oją opinję  
w  punktach od 1 do 5 , p oczem  sekretarjat przeprow adza, b ez udziału K om isji, ogólne  
obliczenie . K om isji przysługuje praw o spraw dzenia, czy ob liczen ie  zosta ło  p raw idłow o  
i dokładnie dokonane.

5 )  N agrody przypadają tym  ze sp o ło m , które otrzym ały w ogólnej punktacji kolejno  
najw yższą ilość punktów  z tern w szakże, że ogólna osiągnięta przez ze sp ó ł ilość punktów  
nie m oże b yć  m niejsza, niż 13, p om n ożon e  przez liczbę członków  K om isji. O  ileby z e sp o ­
łó w  takich ok a zało  się w ięcej, niż przeznaczonych dla danej grupy nagród, to zesp o ły  
te otrzym ają od zn aczen ie  honorow e.

6) P o skoń czonych  popisach  indyw idualnych K om isja  Punktacyjna ustala, w  m yśl 
punktu poprzedn iego , którym ze sp o ło m  należą się  nagrody i od znaczen ia, oraz przepro­
w adza dyskusję nad ogóln ym  w ynikiem  popisu i w ykazaneroi, godnem i w yraźnego zazna­
cz enia, dodatniem i stronam i popisu  poszczególn ych  ze sp o łó w . N ad to  K om isja  m oże
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przyznać szczególn e odznaczen ia za czystość  brzm ienia, jakość brzm ienia lub poczucie  
rytmu, o ile punktacja ogólna w którejkolw iek z tych trzech rubryk w ypadła  dla danego  
ze sp o łu  conajm niej 20 , pom n ożon e przez liczbę człon ków  K om isji.

7) W  razie otrzym ania przez dw a ze sp o ły  (lub  w ięce j) równej ogólnej punktacji, 
pierw szeństw o przysłu giw ać b ęd zie  tem u zesp o ło w i, który w ykaże w yższą  punktację  
w  trzech pierw szych rubrykach.

8) W yn ik i prac K om isji, ujęte w  form ę szc z e g ó ło w e g o  protokółu , zostaną o g ło ­
szone z estrady (p o  skoń czonem  w ykonaniu zb iorow o śpiew anych u tw orów ), przyczem  
ilość uzyskanych punktów  b ęd zie  w ym ieniona publicznie tylko co do tych zesp o łó w , 
które otrzym ały conajm niej określoną w  punkcie 5 -tym  regulam inu ilość punktów . Jedno­
cześnie będzie podane do w iad o m o ści, które zesp o ły  otrzym ały i jakie nagrody lub  
odznaczenia.

9) P rotok ół K om isji pozostanie w  archiw ach Z arządu Z w iązk u , m oże b yć jednak  
okazyw an y na życzen ie  zarządów  lub dyrygentów  p o szczególn ych  ze sp o łó w  lub O k ręgów .

—  Z e b r a n ie  R a d y  N a cz e ln e j Z je d ­
n o c z e n ia  P. Z . S. i M . Dnia 13 paźdz er- 
nika br. o d b ęd zie  się o godzinie 1 I w lo ­
kalu „L u tn i* , w  W a rsza w ie , ul. S ien kie­
w icza  8 posiedzenie  R ady N aczelnej Z je d -  
czenia P olskich Z w ią z k ó w  Śpiew aczych  
i M uzycznych  z następującym  porządkiem  
obrad :

1. O dczytanie  protokółu  z ostatniego  
zebrania R ady N aczelnej.

2. Spraw a „Św ięta Pieśni Polskich  
C hórów  z Z a g ra n icy 4* i Z ja zd u  Ś p iew a c ze ­
go chórów  krajow ych w roku 1936,

3 . Spraw a składek członkow skich  dla 
Z jed n o czen ia ,

4. Spraw a orkiestr am atorskich (za ­
gadnienie organizacyjne).

5. Spraw a „Kantyczek** „K ra k o w sk ie ­
go Chóru A k ad em ick ieg o* i Śpiew nika  
w ydan ego przez Św iatow y Z w iązek  P ola­
ków  z Z agranicy,

6. Spraw a Z w iązk u  K rakow skiego.
7. W n io sk i zg łoszon e  przez Z w iązk i,
8. W o ln e  w nioski i zapytania.

—  Jubileusz 2 5 -le c ia  istn ienia T o w . 
Śp iew . „Lutnia** w  Z a w ie rciu . W  d. 13 w rze­
śnia br. u płyn ęło  25 lat od  chw ili założenia  
„Lutni* w  Zaw ierciu , która m a piękną kartę 
w historji p olskiego śp iew actw a. W  tym  też 
dniu o b c h o d ził jubileusz 25-letniej pracy  
w tym  chórze jego  za łożycie l i członek  
zarządu od sam ego początku jego  istnie­
nia a od 9 lat prezes p , Stanisław  Pasier-

biński. N arazie „Lutnia** nie m ogła  w y­
stąpić okazale z p ow od u  przesilenia na 
stanow isku dyrygenta po przeniesieniu  
dyr. R ączki Stanisław a do Buska; m am y  
nadzieję, że w niedługim  czasie to u c zy ­
ni, pon iew aż, jak zapew n ia prezes Pasier- 
biński, z w ielką energją i zap ałem  przy­
stępują do pracy z now ym  dyrygentem .

—  F o to g r a f je  z u r o c z y s to ś c i  w r ę c z e ­
nia O d zn a k i H o n o r o w e j Z je d n o c z e n ia  
Panu P re z y d e n to w i R z e c z p lit e j  P o lsk ie j. 
W  S e l retarjacie Z jed n o czen ia  P. Z . S. i M . 
są do nabycia fotografje z uroczystości 
w ręczenia Panu Prezydentow i R ze c zy p o ­
spolitej Polskiej O dzn aki H on orow ej Z je d ­
noczenia i adresu h ołd ow n iczego śp ie ­
w actw a P olskiego —  w  kolorze sepja po  
zł. 2 .—  w kolorze czarnym  po zł. 1.50 za 
sztukę plus porto. Z am ów ien ia  należy skie­
row yw ać do Sekretarjatu, a należność  
przekazyw ać na konto czek ow e P. K . O . 
26.788 Z jed n o czen ie  P. Z . Ś. i M . „R ada  
Naczelna**.

—  D ar d la  Ś p ie w a c tw a  p , S ta n isła w a  
P a sie rb iń sk ieg o . Pan Stanisław  P asierbiń- 
ski, prezes „Lutni** w Zaw ierciu  i w ice ­
prezes Zw iązku K ie leck ieg o  od kilku lat 
z oszczęd n ości sw oich przeznacza na cele  
śpiew actw a pew ną kw otę. W  tym  roku 
rów nież n a d esła ł do Rady N aczeln ej do 
jej dysp o zycji kw otę zło ty ch  100,—  Z a  
ten niezw ykły dar R ada N aczeln a  Z je d ­
noczenia sk ład a ofiarodaw cy ja k  n ajgo ­
rętsze p o d z ię k o w a n ie .
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—  N a „ D o m  P ie ś n i" w  W a rsz a w ie .
N a „D o m  P ieśn i" w W a rszaw ie  otrzym a­
no złotych  5 .—  od p . G en erałow ej K o ł-  
łątaj-Srzednickiej w  W a rsza w ie ,

—  S to w a r zy sz e n ie  Ś p iew a k ó w  Śląs- 
k ic h -K a to w ic e . O g ó ln y  Z ja zd  Śpiew aków  
Śląskich, który m iał od b y ć  się w roku 
b ieżącym , zo stał od łożon y na rok przy­
szły  i w  zw iązku z tem  w roku b ieżącym  
o d b ęd ą  się w e w szystkich O kręgach  
„Św ięta P ieśni* z w ystęp am i chórów  
zbiorow ych i p op isam i p oszczególn ych  
k ó ł, jednak bez za w o d ó w . O rganizacją  
tych im prez zajm ują się Z a rzą d y  O k ręg o ­
w e. Zarząd  Stow arzyszenia Śpiew aków  
Śląskich apelu je do w szystkich kół, by  
w zięły  bezw arunkow o udział w tych uro­
czystościach  przynajm niej w chórach z b io ­
row ych , o ile nie m ogą śp iew ać ch w ilow o  
z tych czy innych p o w o d ó w  pojed yń czo . 
P on iew aż w iększość okręgów  w tym  roku 
ob ch od zi 15-lecie  sw ego  istnienia, „Św ięta  
P ie śn i" pow inny już ch oćb y z tego w zglę ­
du w yp aść jak nąjokazalej.

—  T o w a rz y stw o  Ś p ie w a c z e  „ B a r d *  
w T a rn o p o lu . R ok  1935 jest dziesiątym  
rokiem  istnienia i pracy T ow arzystw a  
Ś p iew aczeg o  „B a rd " w  T arnopolu  C z ło n ­
kow ie jego  zebrani na N ad zw yczajn em  
W a ln e m  Zgrom a d zen iu  w  dniu 5 w rze ­
śnia br. p ostan ow ili uczcić tę rocznicę  
uroczystym  ob ch od em , który w  sw oim  
program ie b ęd zie  m iał m iędzy innem i za 
cel zaznajom ienie w szystkich zw iązkow ych  
tow arzystw  śpiew aczych  z dorobkiem  d o ­
tych czasow ych  w ysiłków  „B ard u " na ni­
wie śp iew aczej na Z ie m i P odolskiej.

—  „K ra k o w sk i C h ór A k a d e m ic k i —  
K ra k ó w . U roczystości jub ileu szow e „K ra ­
k ow skiego Chóru A k ad em ick ieg o  odb ędą  
się w  dniach 19 i 20 października br. 
Spod ziew an y jest liczny zjazd byłych  
czło n k ów . Św ięto to pow inno b yć  okazją  
do ożyw ienia d ziała ln ości K rakow skiego  
Zw iązk u  Ś p iew a czeg o , który od  szeregu  
lat nie w ykazuje żadnej in icjatyw y, ja k ­
kolw iek na terenie jeg o  znajdują się ze ­
sp o ły  o pierw szorzędnych kw alifikacjach.

—  W ie lk o p o ls k i Z w ią z e k  K ó ł  Ś p ie ­
w a c z y c h —  P ozn ań . W  dniu 13 paździer­
nika br. o d b ęd ą  się w Poznaniu zaw ody  
chórów  poznańskich, w czasie których  
w ręczon e będą odznaki h onorow e Z je d ­
noczenia P, Z .  S , i M . i dyplom y P oz- 
znańskiem u T ow arzystw u M uzycznem u  
(stopień  p ierw szy) p. Dr. R om an ow i D re- 
żepolskiem u i p . A lek san d row i K lich o w -  
skiem u (stopień drugi).

—  S to w a rzy sz e n ie  Ś p ie w a k ó w  Ś lą s­
kich —  K a to w ic e . W  Okręgu R ybickim  
Stow arzyszenia Ś piew aków  Śląskich o d ­
b y ło  się w  dniu 6 października br. na 
w ielką skalę urządzone „Ś w ięto  P ieśn i", 
w czasie  którego w ręczon o odznaczen ia  
O dzn aką H on orow ą Z jed n o czen ia  P .Z .Ś .i M . 
i dyplom y d ziała czom  zasłu żon ym  na 
polu  śp iew actw a chóralnego na terenie 
Śląska.

Z A G R A N I C Ą :
—  Z ie m ia  z B u ffa lo  na k o p ie c  M a r ­

sza łk a  P iłsu d sk ieg o . T ow a rzy stw o  Ś p ie ­
w acze „C h o p in " z B uffalo , rozw ija jące się 
w spaniale pod św ietnem  kierow nictw em  
p. K rzyszta łk iew icza , zn anego działacza  
w śród naszej P olonji w  Buffalo , w łasnym  
sum ptem  w ystaw iło  pierw szy pom nik  
w Stanach Z jed n o czo n y ch  A m eryk i P ó ł­
nocnej Fryderykow i C h opin ow i. Z  pod  
pom nika tego , który jest ustaw iony we  
w spaniałym  parku, T o w . Śpiew . „C h o p in "  
zeb ra ło  garstkę ziem i i p rzesła ło  ją na 
ręce Sekretarza G en eraln ego Z je d n o c z e ­
nia P. Z .  Ś. i M . celem  złożen ia  na kopcu  
M arszałka P iłsudskiego na Sow ińcu , A k t  
złożen ia  od b ęd zie  się w czasie u ro czy sto ­
ści ju b ileu szo w y ch  „K rak ow sk ieg o  Chóru  
A k ad em ick ieg o* w dniu 20 bm ,

—  P osied zen ie  Z a rzą d u  C en tra ln eg o , 
Z w . Ś p iew . Pol. w A m e r y c e , z d, 3 lipca  
1935 r. N ad o d p o w ied zią  O kręgu 3, na 
stan O h io , Z arząd  Centralny przech odzi 
do porządku dziennego i na w n iosek  kol: 
W . M oraw skiego , poparty przez kol : Fr. 
R adke, Z arząd  Centralny za w iesza  w czyn ­
nościach Z a rzą d  O kręgu 3, w idząc szk o ­
dliw ą działalność tegoż na szkodę orga ­
nizacji, za łam an ie zasadniczych praw
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konstytucji, uzurpow anie sob ie  w ładzy  
w ykon aw czej i ignorow oranie w szelkich  
u chw ał zjazdow ych  i Z arządu C entral­
n ego . P olecon o sekretarzow i generalne­
mu za w iad o m ić w szystkie chóry w  O krę­

gu 3, o decyzji Zarządu C entraln ego, w zy ­
w ając  ich do zw ołania nadzw yczajnej kon­
ferencji w celu w yboru now ego Z arządu  
O kręgu 3, w przeciągu 30 dni od daty 
otrzym ania tego ż zaw iadom ien ia. O  ile 
chóry O kręgu 3, nie zastosują się do roz­
porządzenia i u h w ały  Z arządu C entral­
n ego , zostaną zaw ieszone w czynnościach  
organizacyjnych.

Po przyjęciu korespondencji od Rady  
N aczelnej Z j. Pol. Z w . Sp . i M uz. na w n io­
sek kol, Eugenji P aw łow skiej, uchw alono  
p rzesłać  sum ę doi. 20 .00  —  jako roczny  
podatek do Z j . Pol. Z w . Sp. i M uz. za 
rok 1934-33. W  zw iązku z tą k oresp on ­
dencją uchw alono zaprosić na następne  
p osied zen ie  prof. Szczepana Sieję w ce­
lach inform acyjnych.

S p ra w o zd an ie  K o m ite tó w .

K om itet W y c iec zk i do P olski. K ol, 
Fr. R adke, oznajm ia , iż K om itet od b ęd zie  
sw e p osied zen ie  w krótce, a na razie niema  
nic w ażn iejszego do zakom unikow ania  
O czek u jem y w iad o m o ści z Polski co do 
daty Z ja zd u  w roku 1936 w W arszaw ie.

Spraw ozdan ie przyjęto do w iadom ości.
K om itet R ew izyjny książek : kol. Fr*

R adke zdaje  spraw ozdan ie, z którego w y ­
nika, iż ogólny dochód za 6 m ies. t j. od  
stycznia 1935 r. do m ies. czerw ca w łącznie  
w yn osił sum ę doi. 837 .97 , ogólny rozchód  
za 6 m ies. doi. 735 68  —  pozostaje sum a  
doi. 127. * 4 wraz z bilansem  z roku 1934 
w sum ie doi. 24.83. Spraw ozdan ie przy­
jęto i p olecono sekr. g^n. szc zeg ó ło w e  
spraw ozdanie odbić i rozesłać  chórom .

N astępnie przyjęto spraw ozdan ia u r z ę d ­
ników : Prezesa, W ic e -P re z e sa  W ic e -P re -  
zeski, i Bibljotekarza.

N ow i C z ło n k o w ie  do P rzyjęcia

D eklaracja Chóru F ilom en ów , C h icago . 
21 członków  na liście. Chór K ó łk o  M ł.

P o l. N o . 117, now ych człon ków  10. Chór  
C h opin , P astaic , N . J. N o . 182, now ych  
c zł. 12, razem  now ych człon ków  53. D o  
suspendow ania c z ł. 22 z p oszczególn ych  
chórów . Rachunki b ieżące w  m iesiącu  
lipcu w ynoszą sum ę doi. 155,49. Z a ła tw io ­
no w szelką k orespondencję i p olecenia  
Z arząd u  Centralnego. Spraw ozdanie S e ­
kretarza G eneralnego przyjęto. Przyjęto  
C hór Filom enów  i nadano mu num er p o ­
rządkow y 109. Przyjęto dw a chóry d zia ­
tw y : D zw on i H arm onja i nadano im p o ­
rządkow e numery 24  i 25. Przyjęto resztę 
now ych członków  z p oszczególn ych  c h ó ­
rów. U ch w alon o w yp ła cić  przedstaw ione  
b ieżące rachunki.

N astępnie przyjęto spraw ozdania Pre­
zesów  Okręgu I i II. K o l :  J. K . W ie c z o ­
rek i A . C iesielski.

Spraw y Z a le g łe

N a spraw y za leg łe  sekr. gen. oznajm ia, 
iż O kręg 8 , D etroit, M ich ., nie daje znaku 
życia o sob ie , pom im o iż od  ostatniego  
Z ja zd u  stale są w ysyłane listy do sekre­
tarzy i sekretarek chórów  i O kręgu , Z a le d ­
w ie chór H alka, N o. 206, nadsyła sw ój 
p odatek , Chór M elod ja  N o. 108, C h icaco , 
nie d ał od p ow ied zi na ostatni list i nie 
p ła ci podatku, zalegając z podatkiem  od 
Z ja zd u , Spraw ę chórów  Okręgu 8, w  D e ­
troit, M ich., o d łożo n o  do n astępnego p o ­
siedzenia, zaś Chór M elod ja , N o . 108, za ­
w ieszono w czyn nościach członkow skich  
i p o leco n o  sekr. gen. chór o tem za w iad o­
m ić rów nocześnie zaw iadam iając O k ręg I.

W  sprawie w ydania śpiew niczków  dla 
chórów  dziatw y, prezes, kol. W . F. Panka 
zam ianow ał kom isję z 3 -ch , której p o le ­
cono załatw ienie tej spraw y. D o kom isji 
w eszli K ol ; A . Karczyński, J H andke  
i C z . G rabow ski.

Po załatw ieniu jeszcze kilku spraw or­
ganizacyjnych m niejszej w agi na w niosek  
kol, W . M oraw skiego , prezes kol. W . F. 
Panka, o d io c zy ł posiedzenie  do następne­
go t. j. do dnia 7 -g o  sierpnia, 1935 r. 
hasłem  śpiew aczem  „G órą P ieśń“ 1

F ranciszek  W ilga  
Sekretarz G eneralny,
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—  Ż e  Z ja z d u  O k r ę g u  V I -g o  Z w . Śp. 
P ol. w  A m e r y c e  odb yteg o  w dniach 1 -go  
i 2 -g o  C zerw ca , w U tica N . Y .

Prezes K om itetu  P rzed zja zd o w ego , K ol. 
Franciszek P otocki p o w ita ł delegatów  krót- 
kiem  przem ów ieniem  i h a słem , „G órą  
Pieśń*' ! p oczem  p o w o ła ł prezesa okręgu, 
K o l. W o jc ie c h a  D ylong.

Prezes O k ręgow y otw orzył Z ja z d , prze­
m aw iając do delegacji. Następnie o d śp ie ­
w ano „G órą P ieśń !a

Na zje ździe reprezentow anych b yło  
razem  8 C hórów  z 28 D elegatam i. Na 
przew od n iczącego Z ja zd u  zo sta ł w ybrany  
A u g u st K ow al, w ice przew odn iczący , Jan 
K ie łb a sa , sekretarz, L eon  W yży k ow sk i 
z A m sterd am .

P rotokół odczytany przez kol. W iH o rję  
Sierzęga przyjęto.

O d czytan e  zostały  telegram y z żyrze  
niami od Zarządu C entralnego Z w . Sp Pol, 

i od  K o l. T om a szew sk ieg o  z O kręgu V ll -g o

Spraw ozdania urzędników  okręgo -y c h  
przyjęto bez interpelacji.

Jedną z w ażnych spraw om aw ianych  
na sesji b y ło  przyjm ow anie coraz w ięcej 
chórów  dziatw y do Z w . Śp . P ol. w A m . 
i udzielanie im p o m o c y . Chóry takie b y ­
ły b y  pod opieką starszych. D o tej pory  
dopiero U tica szczyci się takim chórem , 
a to jest chór H arm onia sk ładających  się 
z harcerek Z .  N . P,

S iedzibę O kręgu przeniesiono do U tica.
U rzędnikam i zostali : A u g u st K ow al,

prezes; W ła d y sła w a  P rzyborow ska, w ice  
prezeska, U tica; Stan isław a M alinow ska. 
2-g a  wice prezeska, Sch en ectady; Stefanja  
W ilczyń sk a , sekretarka, U tica; Franciszek  
Zam orsk i, skarbnik, U tica; A lfo n s M ąndry, 
m arszałek . U tica .

N astępny Z ja zd  w arunkow o w Syracuse.

Z A W O D Y  i K O N C E R T

W  n iedzielę, w k ościele Św . T ró jcy , 
o godzinie U -e j  odpraw iona została  uro­
czysta m sza św . na intencję śp iew aków . 
P od czas tej m szy św . śp iew a ł żeński 
chór „L u tn ia ".

O  godzinie 2 -giej po południu od b yły  
się za w o d y  a w ieczorem  koncert który b y ł 
niejako defiladą na cześć  Polskiej Pieśni.

W  koncercie w zięły udział prawie w szy ­
stkie chóry okręgu, a m ianow icie: Lutnia, 
W ła d . Przyborow ska, dyr ; Chór Im. Ig. 
P ad erew sk iego, z A m sterd am , A lo jz y  
N iem czura, dyr. ; M ęski chór, Chopina  
z S ch en ectad y, Edw ard K oła k ow sk i, dyr.; 
chór dziatw y, H arm onia , W ła d y sła w a  P rzy­
borow ska, dyr.; Harfa A lo jzy  N iem czura  
dyr.; Filharm onja, Józef K angiser, dyr ; 
K alina, A d e la  G rabow ska, dyr.; K ó łk o  
F ilaretów . G eo rg e  W a ld , dyr.

W szystk ie  chóry sp isa ły  się znakom icie.

Przy końcu koncertu, n ow o -o b ran y  pre­
zes okręgu. K ol. A u gu st K ow al o g ło sił 
wynik konkursu jak poniżej:

M ęski, K ółk o  Filaretów ,—  1 sza nagroda
Ż eń sk i, Lutnia —  1-sza nagroda:
Ż eń sk i, K alina —  2 -g a  nagroda.
M ieszany, Filharm onja —  1-sza nagroda.

M ieszany, lm . Ig. P aderew skiego —  
2 -g a  nagroda.

Puhar w ędrujący, za najw iększą ilość  
punktów , otrzym ał chór Filharm onia.

N astępnie prezes O kręgu w ręczył d y­
plom  i odznakę honorow ą Z jed n o czen ia  
Polskich Z w iązk ów  Śpiew aczych  w W a r ­
szaw ie, byłem u dyrygentow i O kręgow em u  
K o l. A lo jzem u  N iem czura, za jego  d łu g o ­
letnią pracę na niwie pieśni Polskiej.

W o g ó le  Z ja zd  Okręgu V I -g o , zw ła szcza  
pod w zględ em  m oralnym , udał się bardzo  
dobrze i zapew n e doda ochoty naszym  
rodakom  i rodaczkom  do w stępow ania  
w  szeregi Z w . Ś p . P ol. w  A m ery c e .

G órą P ieśń ! / .  T. 5 . i M . M .

Z  Ż Y C I A  P O L S K IC H  O R K IE S T R  

A M A T O R S K IC H  W E  F R A N C J I

—  Z ja z d  D y r e g e n tó w  K ó ł  M u z y c z ­
n y ch  w e F ra n c ji. W  niedzielę 26 -g o  m aja  
r. b . o d b y ł się w L ens w alny zjazd dyry­
gentów  k ó ł m uzycznych Zw iązku przy 
udziale 16 delegatów . Na zjeździe obecny  
b y ł cały  zarząd Zw iązku , instruktor m u­
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zyczny prof. Singer oraz dyrygent zw iąz­

kow y p . M arciniak,
W śród  b ęd ących  na porządku obrad  

spraw  rozpatrzono następujące:

I. O b c h ó d  10 -lec ia  d z ia ła ln o ści Z w ią z ­
ku, p o łą c z o n y  z k on k u rsem  zw ią zk o w y m  
k ó ł o puhary i nagrody postanow iono zor­

ganizow ać 8 -g o  grudnia 1935 r. w Douai 
w  sali Cyrku M iejskiego w zględnie w  in­
nej, o ile pierw sza b y ła b y  zajęta

P oczątek ob chodu konkursu w y zn a czo ­
no na godzinę 10 - tą rano. O b ch ó d  kon­
kursu poprzedzon y będzie uroczystem  na­
bożeń stw em , które odpraw i . na intencję  
Z w iązku o go d z. 9 rano w kościele N otre- 
D am e w  W aziers ks. prob, M akulec.

Zarząd  Zw iązku dla w szystkich u c ze ­
stników  ob ch odu  i konkursu z k ó ł, którzy 
przybędą zb iorow o do D ouai, w ystara się 
o zniżki k o lejow e .

W  popisach konkursow ych będą m ogły  
w ziąć udział tylko te koła i k luby, które 
należą do Zw iązku i które nie zalegają  
ze składkam i czło n k ow sk iem i, posiadając  
odpow iedn ie  nalepki na legitym acjach  
członkow skich.

W  konkursie w ezm ą udział orkiestry: 
sym foniczne, dęte, zesp o ły  m ieszane (t.zw . 
salon ow e) z instr. dęto-rźniętych z ban- 
doljam i oraz kluby m andolinistów .

Będą one ryw alizow ać o 4 puhary, 
ufundow ane przez w ładze i w ydaw nictw a  
prasow e. Na zjeźd zie  postanow iono, że  
dyrygenci zesp o łó w , w ystępujących na p o ­
pisach nie b ędą m ogli grać na instrum en­
tach w czasie dyrygow ania.

W  zw iązku z konkursem  zw iązkow ym  
do kół rozesłan e b ed ą  niebaw em  kw e- 
stjonarjusze, które m uszą b yć jak naj­
w cześniej w ypełnione i zw rócone sekre­
tarzowi Z w iązku , aby zarząd Z w . m ógł 
ustalić ilość ze sp o łó w , biorących udział 
w konkursie, rodzaj utw orów  it.p.

O rkiestry, biorące u dział w  konkursie  
nie m ogą w ystąpić z tem i utw oram i, k tó ­
re już grały na poprzednich konkursach.

W  skład Sądu konkursow ego (jury) 
w ejd ą:

Pp. prof. Singer, instruktor Zw iązku  
oraz p. St. Caliński, dyryg. okręgu Ii-go  
Z w , K ó ł Śpiew aczych .

II. W  spraw ie instruktora zw ią zk o w e­
go Z ja zd  jed n o gło śn ie  p osta n ow ił aby  
Z a rzą d  Zw iązk u  zw rócił się do w ład z  
polskich na em igracji o przydzielenie p. 
prof. Singera Z w iązk ow i —  jako stałego  
instruktora m u zy czn ego, w zględnie uzy­
skał przedłużenie jego  pracy instruktor­
skiej na czas nieograniczony ściśle , t.j. do 
czasu realizacji p lanów  i projektów  Z w ią z ­
ku.

D elega ci k ół. reprezentow anych na 
zjeźd zie , podkreślali jed n o gło śn ie  koniecz­
ność utrzym ania ciąg łości kursów dokształ- 
cająch , z których w szyscy ich uczestnicy  
bardzo w iele korzystają, a których przer­
w anie od b iłob y  się fatalnie na ożyw ion ej 
teraz d ziałalności zw iązku. P rzekreśliłoby  
to, p lany reorganizacji orkiestr i projekt 
stw orzenia orkiestry reprezentacyjnej, a 
następnie i w ych od źczej opery ludow ej —  
co m a na w zględzie  Z w ią zek  i jego  in­
struktor,

III. Z ja zd  p osta n ow ił rów nież w  paź­
dzierniku r. b. zorganizow ać pro p aga n d o­
w y koncert polsko-francuski, celem  zasi­
lenia funduszów  Z w iązku .

IV . D oty ch czasow y dyrygent zw iązko­
w y , p. M arciniak pozostan ie nadal na sw em  
stanowisku i w charakterze zastępcy in­
struktora b ędzie p row adził pracę reorga­
nizacyjną w  zesp o ła ch  m uzycznych p o ­
szczególn ych  okręgów .

Po załatw ieniu spraw y za ległych  sk ła ­
dek kół poszczególn ych  rozpatrzono kilka 
drobniejszych spraw  i zjazd  zam knięto.
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W Y D A W N IC T W A  MIESIĘCZNIKA „CHOR” .

N r. 1 . W a cła w  Lachm an. P o w i a d a j ą  A n i o ł k o w i e  n o w i n ę .  4 gł. k o len ­
da na chór m ęski a capella . Cena 0.20 ,

N r. 2. Jan Ć ^ a k lok iew icz . R a d u j c i e  s i ę  b r a c i a  m i l i .  P o lo n ez  —  kolen da  
na chór m ieszany z akom panjam entem  fortepianu lub organów . C ena 0 .20

N r. 3 . Stanisław ZAJiewiadomskt W  K a n i e  G a l i l e j s k i e j .  —  kolen da na chór 
m ieszany a capella . cena 0,30 .

N r. 4  W a cła w  Lachm an. W a r c z ą  k a r a b i n y . . ,  na chór m ęski. C ena 0 .20  
N  . *5. Piotr M oszyń sk i. A  j e ś l i  c i e b i e  z a p o m n ę  O j c z y z n o .  Pieśń  

patrjotyczna na chór m ieszany C en a  0 .20 .
N r. 6  Stanisław K azu ro. D z i ś  D z i a d k a  i m i e n i n y .  Pieśń na chór m ieszany, 

p rzeznaczona na 19-go m arca. Cena 0,20 .
N r. 7 . Jan ^ C a lja k iew icz . T r z y  s t r u n y .  Pieśń na chór m ęski do słów  K a zim ie ­

ry Iłłakow iczó  wny, dedykow anych  w 1912 r. Józefow i P iłsudskiem u. C ena 0.20.
N r. 8 . Stanisław N iewiadom ski• W  K r z y ż u  c i e r p i e n i e .  Pieśń w ielkopostna  

na chór m ieszany a cap ella . C ena 0 .20 .
N r. 9. A .  O rłow ski M ó w i ł  c i c h u t k o . . .  W e s o ła  piosenka na głos solow y  

i 4 gł. chór m ęski. C ena 0.20 .
N r. 10. P io tr  tTKCaszyński* M azur z „J a s e ł  e k“ na chór m ieszany w ułatw ionym  

u kładzie. C ena 0.30 .
N r. 11. Stanisław M on iu szko , S e r e n a d a  w i e j s k a  z o p e r y  „ V  e r b u m N o *  

b i 1 e “ na chór m ieszany. C ena 0 .30 .
N r. 12, K azim ierz  W iłkom irski■ I d z i e  w o j s k o  o d  W a w e l u  na chór m ieszany

C ena 0.30 .
N r. 1 3 . Jan M a C k ie w ic z ,  Z m a r t w y c h w s t a ł  P a n .  Pieśń w ielkanocna na-

solo  i chór m ieszany. Cena 0.20 .
N r. 1 4 . Zbigniew  M a d ejsk i■ T  r i n a pieśń kaszubska na 4 -g ł . chór m ęski. C ena 0 .20 , 
ZNj' 15. F eliks N ow ow iejski. J a k  s z u m i  B a ł t y k  na chór m iesz. (I nagroda na 

konkursie m uz. L igi M orskiej i K olon ja ln ej) C ena 0.20 .
N r. 1 6 . W ła d ysła w  Ż eleń sk i. M o r z e  pieśń na chór m ęski. C ena 0.20 .
N r. 17. Piotr SJKCaszyński. B a ł t y k  na chór m ęski (k om p ozy cja  nagrodzona na 

konkursie m uz. L , M . i K .) . C ena 0.20 .
N r, 18. Jan M aklok iew icz . Z  B e l w e d e r u  C i ę  w i e ź l i  j a k  ś w i ę t e  r e -

1 i k w j e. Ż a ło b n a  kantata ku czci M arszałka P iłsudskiego, chór m ęski. C ena 0 .20 ,
N r. 19. T a  sam a kantata na chór m ieszany. C ena 0.30 .
J\Cr- 2 0 . S zczepan  S ieja , „ L e ć  B i a ł y  O  r 1 e “ s ł. A . M ik ołów n y. Pieśń lotnicza

na 4 g ł, chór m ęski. C ena 0.20 .
SNjr. 2 1 . T a d eu sz  S zeligow ski• „D w ie  pieśni ludow e litew skie4*. 1. C z e m u  p ł a ­

c z e c i e .  2.  B r z ó z k a  na 3 g ł, chór żeński lub dziecinny. C ena 0 .20 .
N r. 2 2  Ż eleńsk i —  M a c k i e w i c z  „ Z  a c z a r o w a n a  K r ó l e w n a * 1 na 4 g ł. chór 

m iesz. C ena 0 ,20 ,
N r. 2 3 . flKCichat Sw ierzyński• „ B a j k i "  p ieśń na chór m ieszany C ena 0.20 .
N r. 24 . M ich a ł W o źn y  * K o s 4* hum oreska na 4 g ł. chór m ęski. Cena 0 .20 .

________ N r. 25 . Z . STIC o c z y  ń ki. „ Ś m i e r ć  t r ę b a c z a 4* na 4 g ł. chór m ęski. C ena 0.40 .

T R E Ś Ć  N U M E R U :  P r .  J N iezg o d a : Św ięto pieśni polskich chórów  z Zagranicy
od będ zie  się w W a rszaw ie  w 1936 r. —  F ranciszek  W ilga : R ozw ój śp iew actw a polskiego  
w A m ery c e . —  Jan SAOaklakiewicz: Z ap isu jm y się do chórów ! —  P r o f .  Stanisław Niewiadomski'. 
Jak pow staje pieśń chóralna (c. d .). —  O bjaśnienie  naszego dodatku ch óralnego. —  Ż y cie  

organizacyjne i kronika w  kraju i zagranicą —  W y d a w n ictw a  m ies. „C h ór44.
W  D O D A T K U  N U T O W Y M : Z . M o czy ń sk i: ..Śm ierć tręb acza " p ieśń  na 4 g ł chór m ęski.

„ C H O R “ w raz z dodatkiem  nutow ym  ukazuje się na początku każdego m iesiąca  
W a r u n k i  p r e n u m e r a t y :

W  kraju : rocznie 6 zł., półroczn ie 3 zł., kw artalnie 1 zł. 50 gr.
Z a g ra n ic ą : rocznie 7 z ł., półroczn ie  3 zł. 50 gr., kwartalnie 1 zł. 80  gr.

K onto w P. K . O . Nr. 29742.

R edaktorzy: Jan M aklakiew icz i dr. Jan N ia zgo d a
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